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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k i  P etersb u rg  dnia /4  P a źd z ie rn ika .

W e  czwartek, d . i 5 terano ieyszegó Październi
ka, o godzinie g tey wieczorem, N ayjaśnieysza C esa
rzowa J bymość, szczęśliwie rozwiązAoą została zcią- 
gy, przez powicie W ielkiego Xią£ęcia, nazwanego
Michałem. (G .S .P .)  — -------—

W o r o n e ż  d n ia  18 wrzcśnid.
(W y ją tek  z listu do przyjaciela). „ Z  nem - 

ciem wdzięczności ku  Naywyższemu , z duszoem 
rozrzew nien iem , śpieszę udzielić ci n iektórych 
szczegółów o  pobycie Nayjaśnieyszego Cesarza 
J egomości w W oroneżu .”

„ L a  v ra ie  eloqupnee vient du ooeur , powie
dział Vauvenargues; ja piszę prosto z serca, prze
pełnionego weselem. Pismo moje z tego względu 
pow inooby b f ć  wymownem. Nadto jeszcze, Ros- 
syanin, piszę do Rossyenina, i o kim? O nayiilu- 
bieńszym C ksaRzü, o N aypraw ow iern  eyszyto Ca- 
rsb Naszym!

„Taky kochany przyjacielu! Nazwanie Nay* 
p raw o wierniejszego słusznie należy się N ikoła
jowi I ;  p raw dziw ą pobożnościąSwoją, zachowa
niem praw ide ł  na jczys tsze j  chrześcijańskiej mo
ralności, czcią dla Kościoła, k tórey dowiódł On 
umyślnem zjechaniem do W oroneża, w celu u- 
czczenia nowozjawionych R elikw iy  Świętego Cu* 
dotw orcy  W orone isk iego  M itro fa n a  * -  wszystko 
daje nam p raw o mianować fro naszym P raw o 
w iernym  Panem.5*

Błogosławieństwo Boga i łaska Jego nad 
T obą , a*»z uwielbiany McNarchO , nas* Praw«, 
w ie rn y  Carze; jawnie się okazały zjawieniem R e
l ik w iy  św iętych, i spraw ieniem  tylolicznych cu
dów, k tó ry sh  m y ,  mieszkańcy tu te js i ,  byliśmy 
naooznemi świadkami."

„  І  to, w jakieyze jeszcze epoce Panowa
nia T wego? — Oto wtenczas właśnie, kiedy T t ,  
zrozumiawszy duch  ludu  T wego, zgłębiwszy całą 
moc przywiązania naszego ku T obie , m orą  d u 
szy, niezachwianą stałością w niepowodzeniach i 
doświadczeniach, na nas zesłanych, skarciłeś we
w nętrznych  i zew nętrznych  wrogów, uciszyłeś i 
Wsławiłeś Roseyą.”

„ O b y  w szechm ocny, miłosierny S tw órca , 
wspierał Cię zawsze na d ro d ze , którąś Sobie o- 
bra ł.  Pełnieniem cnot domowych i publicznych, 
nieprzestaway, Cesarzu Nasz P raw ow ie rny , być 
zbawiennym dla Sw ych  poddanych przykładem  ! 
"Wdzięczna, naypoźnieysza, potomność przyłączy 
imię Nikołaja do rzędu M onarchów, dobroczyń
ców ludzkości.”

„Lecz oddalam się od przedmiotu pisma me
go; chciałem ci tylko p n e s ła ć  kilka szczegółów 
pobytu  Cesarza w W o roneżu , i wszystkie czu
cia i m y ś l i , k tó rych  była pełna dusza moja w 
ciągu tego czasu,mimowolnie wylały się na papier.”

,,12 września otrzymaliśmy wiadomość, iz 
Nayjaśnieyszy Pan uszczęśliwić nas ma przyby
ciem do W oroneża 16 t. m. wieczorem. Nowi
na ta rozeszła się natychmiast po całem mieście. 
Wszędzie zabłysła niewymowna radość, i wszę
dzie rzucono fię do przygotowań. Nie t ) lk o  go
spodarze domów, lezących na ulicach, przez które 
Monarcha miał przejeżdżać, lecz i w  nayodlegiey- 
szych nawet częściach miasta jęto się wszystko 
czyścić i usypywać drogę piaskiem. Każdy o- 
czekiweł, jakby * siebie, pożądanego Gościa.”

„W ieczo rem , i 5, p rzybył przodowy gonisc 
i  n iektóre osoby z orszaku J ego Cesarskiey M o
ści. W iadomość takowa rozeszła się szybko, i 
rzęsiste oświecenie domu PP. Tulinowyoh, p rze
znaczonego na kw aterę  dla N ayjaśnieysłego P ana, 
było  hasłem do powszechnego oświecenia całego

miasta. Lud ze wszystkich stron zbiegł się ku 
rogatce i Kościołowi. Jakiś ruch radosny widzieć 
się dawał przez noc całą.”

,, l6gO zrana o go izinic l l ,  NA--JrAeiiieYeeY 
P a n  wjechał do Woroneża, przeprowadzany od 
licznie zgromadzonego ludu, od samey rogatki, 
śród radosnych okrzyko - 8 i wysiadł przed samą 
Katedrą Archanielską, w którey spoczywają Re- 
likwije Cudotwórcy Woroieżskiego Ś. Mitrofana.” 

„ U  drzwi ęerkiewych^ spotkał N a Yj a ś n i e y - 
s z e g o  C e s a r z a  z Krzyżem i wodą święconą Bi
skup Woioneżski i Zadoński, Przewielebny A n 
toni*, z duchowieństwem, i po odprawieniu zwy
kłych obrzędów i odśpiewaniu modłów za zdro
wie i długie życie C e s a r z a  i całey Rodziny Pa
nującej, N a y j a ś n i e y s z y  P a n  w  towarzystwie B i
skupa zbliżyć się raczył dla oddania czci Reli- 
kwijom świętym. Niepodobna było bez serdecz
nego rozrzewnienia oglądać, z jak głęboką czcią, 
z jaką chrześciańską pokorą, władica milionów 
oddawał hołd zwłokom świętego!55

, Д \ х  czuć i działać winien M onarcha R os- 
syi, chąo być ubóstwianym cd poddanych, i chcąc 
własnym przykładem utw ierdzić ich wiarę, jako 
jedyny i nayifcutecznieyszy środek ku  osiągnie- 
n iu  szczęścia doczesnego i wiecznego i ugrun
towaniu n i  niezłomnych zasadach pomyślności 
narodowey. Tak postępował P iotr W ., w ieko
pomny Dobroczyńca Rossyi!”

„Nader uderzającem jest podobieństwo N i 
k o ł a j a  I z P i o t r e m  I. Obay ci Monarchowie 
mieli na początku panowali swoich bunty do stłu
mienia, nieprzyjaciół wewnętrznych i obcych do 
skarcenia i pognębienia; obu przeznaczeniem by
ło uspokoić i wsławić Rossyą. Podobało aię 0 - 
patrzności poruezyć N i k o ł a j o w i  I  wypełnienie 
tego, co P i o t r  napoczął. P i o t r  W . oddawał na
leżną sprawiedliwość cnotom i zasługom S. M i
trofana, a dowiedziawszy się o jego zgonie, po
śpieszył do Woroneża, i na własnych ramionach 
niósł śmiertelne jego szczątki. Udziałem N i k o ł a 
j a  I  było wywyższenie sławy tego Świętego Męża; 
i umyślnie przybył On do Woroneża, ażeby doko
nać uroczystego hołdu, winnego jego Relikwijom.” 

„Z Cerkwi N a y j a ś n i e y s z y  P a n  udać się ra
czył do przygotowanego Mu mieszkania w domu 
Tulinowych, gdzie mieli zaszczyt być Mu przed
stawianymi Duchowieństwo , Urzędnicy woysko- 
wi i cywilni, tudzież znacznieysze osoby ze sta* 
nów szlacheckiego i kupieckiego.

„Każdy, kto miał tylko szczęście rozmawiać 
* N a y j a ś n i e y s z y m  P a n e m , nie zdoła nigdy chw ili 
tey zapomnieć. Uprzeymość , prawdziwie dobre 
chęci, znajomość istotnego dobra kraju, życzliwość 
ku wszystkim,! nadto jakaś, niepodobna do opisa
n i a ,  prawość w rozmowie i  obeyścin się N a y j a -  
śn ie y s z jr g o  C e s a r z a  prawdziwie są czarującemi..

„Natychmiast po przedstawieniu pomienio- 
nych osób, N a y j a ś n i e y s z y  P a n  udał się na obey- 
rzenie więzienia mieyskiego, tudzież zakładów cy
wilnych 1 woyskowyoh; wszędzie przeprowadza
ły  Go radośoe okrzyki Indu , bieżącego tłumnie 
za Jego powozem.— Dwie Damy, które padły przed 
N a y j a ś n i e y s z y m  C e s a r z e m  na kolana u bram za
kładu Powszechnej Opieki, wołając, iż nie są w 
etanie powstrzymać swoich łez radosnych, by
ły tłumaczami uczuć wszyskich mieszkańców nasze
go miasta, i w rzeczy samey: ciyliż podobna by
ło euchern okiem poglądać na O y c a  , otoczonego 
tysiącami dzieci, które Mu winny szczęście i po
myślność swoją?— Przed piątą, niezmordowany, 
N a y p r a w o w i b r n i b y s z y  P a n  nasz, wrócił do Sw e
go mieszkania. Na obiad zaproszeni byli do N a y -  
j a ś n i e y s s e g o  P a n a  Cywilny Gubernator, Mar-



gtałek Gaberniahiy  i  gospodarze domu Aseesor 
K oli .  i Major Tulinow y. W ieczorem całe miasto
było oświecone.“

17g° trans, Nayjasnieyszy P a» po powtor- 
netft odprawieniu modłów do S. № trvfana ,  uca
łowawszy cudowny Obraz N. Panny  i Relikwiess. 
udał się w dalszą podróż drogą do Rjazama.

„K ró tk im  był czai pobytu Twojego w m ie 
ście naseem, prawowierny Nasz Monarcho , lecz 
zostawiłeś w sercach naszych wieczne, nigdy me- 
zatarte wspomnienia! Same dni nawet pobytu L b- 
sabza J egomości w  W oroneżu są pamiętne i spra
w iły  nader silne i głębokie wrażenie. i6go wrze
śnia przeszło równo 4o dni od wystawienia K*Ii- 
fcwiy ś ś . ; i7go zaś Kościół nas* święci Lnoty 
Chrześcijańskie, wypływające z niebieslciey, wyź- 
szey, mądrości: W  iarę, Nadzieję i Miłość.” (T.P.)

Ustawy Cesarskiey W ileńskiey Medyko-Chibur- 
gicznky Akademii. {C ią g  2 g i . )

R o z d z i a ł  III .  O K o n feren c ji,
§ 26. Konferencya zbiera się na wezwanie 

Prezydenta. Dni zw yczajnych jey zgromadzeń na
znaczają się na początku każdego miesiąca, przy- 
tem P rezydent stosuje się do liczby otrzymanych 
w  niey, należących do rozpatrzenia dzieł, i prze
strzega, ażeby Zgromadzenia K onferenc ji, jak  zw y
cza jne ,  tak, jeśli można, i nadzw yczajne , nazna
czane by ły  w czasie wolnym od dawania lekeyy.

§ 26. W szyscy Członkowie K o n fe renc ji ,  o- 
bowiązani są znajdować się na jey zgromadzeniach; 
w  przypadku niemożności , donoszą oni Pi e- 
zydeńtowi o przyczynach swojego nieznaydowa- 
nia się; P rezydent doniesienia te wnosi do dzien
n ika  posiedzeń.

§ 27. Konferencya nie przystępuje do Żadne
go roztrząsania, jeżeli na posiedzeniu znajduje się 
m niey  od dwóch trzecich liczby wszystkich rze
czywiście, w Akademii zna jdujących  się, A kade
mików i Professorów zw yczajnych . W  czasie 
w akacyy, K onferencya może mieć tylko nadzwy
cza jn e  posiedzenia i  tylko w  sprawach, niecier- 
piących zwłoki. e —

§ 28. Na zgromadzeniach K on terency i ,  po 
P re z y d e n c ie , pierwsze miejsce za jm uje  Uczony 
Sekretarz; dalsi Członkowie zasiadają podług ich 
starszeństwa od otrzymania nazwania Akademi
ków  lub Professorów zw yczajnych.

§ 29. W szystkie sp raw y na K onfe renc ji  roz
strzygają się większością g łosow : w  zdarzeniu, 
równości, głos Prezydenta  ma przewagę.

§ 3o. P r e z y d e n t , jako przodkujący Konfe- 
r e n c y i , zagaja i zamyka posiedzenia, przekłada 
dzieła do s łuchan ia ,  przestrzega porządku w roz
p raw ach , ustanawia p y tan ia ,  stara się pogodzić 
zd a n ia , i zbiera glosy, zaczynając od najm łod
szego z Członków.

§ 5 i.  Jeżeli przełożone do słuchania dzieło 
potrzebuje mnogich naprzód zebrania u w a g , albo 
wyszukań i objaśnień; w tedy K onferencya może do 
tego poprzedniczego rozpatrzenia , wyznaczyć 0- 
sobną ze swoich Członków Kommissyą.

§ З2. Dzienniki posiedzeń K o n fe ren c j i  pod
pisują P re z y d e n t ,  wszyscy obecni Członkowie i 
stwierdza Uczony Sekretarz. Członkowie, niezga- 
dzający się ze zdaniem większości, podają do Dzien
nika osobne zdania, z własnym podpisem.

§ 33. K o n f e r e n c j i ,  jako  wyższemu w  A k a
demii m ie j s c u ,  zostawują się:

1) Ogólne rozporządzenia i wnioski na skutek  
zaleceń Zwierzchności i  przełożeń P re z y 
denta.

2) Uznanie godnymi nazwania Akademików i 
w y b ó r  na Professorów zw yczaynych , nad
zw ycza jnych  i Adjunktów.

5) W y b ó r  H onorow ych Członków i Korrespon- 
dentów.

4) Rozkład  kursów nauk  i  czasu dawania le
keyy.

5) Rozpatrzenie programmatow lekeyy.
6) Zdanie o śrzodkach do udoskonalenia d aw a

nia nauk w  Akademii.
7) Główne rozporządzenie wszystkiemi, należą-

ceml do Akademii pomocami naukowemu Ga
binetami, i innerni za prowadzeniami.

8) Ostateczne zdanie o dziełach i tłumaczeniach, 
przeznaczonych do czytania na publicznych 
zgromadzeniach Akademii, albo tez do w y 
dania w jey imieniu lub na rachunek jey 
summy.

9) Ułożenie in s t ru k c j i  , tak dla uczących i u- 
czących się, jako też dla mających^dozór nad 
porządkiem i policyą Akademii.

10) Przyjęcie do Akademii wychowańców i wol- 
nych słuchaczów, tudzież examinowanie ich 
przy tem zdarzeniu.

11) Examinowanie uczących się w  Akademii, 
na Lekarzow albo posunieme do w yższych 
k lass,  rów nie i przybywających dla o trzy 
mania stopniów uczonych , w e wszystkich 
Częściach nauki lekarskiey.

32) W yniesienie na uczone medyczne stopnie i 
nazwania, na osnowie będących postanowień.

13) W ydaw anie ustanowionych na te  stopnie
patentów.

14) Rozpatrywanie przedstawień Rządu Akade
mii i odezw' różnych mieysc i osób, tudzież 
próśb, do Konferencyi podawanych i o nich 
postanowienie.

15) W yśledzenie nieporządków i opuszczeń w  
uczeniu i uczeniu się.

16) Zdanie o projektach dodatkowych postano
wień do udoskonalenia wewnętrznego urzą
dzenia Akademii.
§ 34. Dla wyboru Professorów, na wakujące w- 

Akademii katedry, ustanawia się następujący po
rząd ek :  Za odkryciem  się wakansu, K onferencya 
naprzód przystępuje do naznaczenia kandydatów.
O przeznaczonem do tego posiedzeniu, P rezyden t  
uwiadamia wszystkich C złonków , przynayinniey 
trzema dniami p ie r^ ie y ;  po ich zebraniu się, każdy 
z Professorów wymienia najgodniejszego, zdaniem 
swoiem, kandydata, i  oświadcza przyczyny, dla 
k tórych on daje mu pierwszeństwo przed innymi. 
Imiona podanych tym sposobem kandydatów , z a 
pisują się do osobnej, na to przeznaczonej i p rzy  
dziełach Kommissyi ch o w an e j  księgi» W  tydzień 
zatem, na nowem nadzwyczaynem posiedzeniu, 
kandydaci jeden po drugim podają się do w yboru , 
przez balotowanie. K andydaci, którzy otrzymali 
równą liczbę wotow obierających, mają bydź ha- 
lotowani nauowo. Lecz jeśli i za powtórnem ba* 
lotowaniem , nie będzie na żadnego stronie w ię 
kszości głosow; w tedy P rezyden t przedstaw ia o 
tem  na rozwiązanie M inistrow i Spraw W e w n ę 
trznych ze swoją Opinią.

§ 35. żaden  Kandydat n i t  może bydź przedsta
wionym do wyboru naProłeesora do w akującej kate
dry,jeżeli nie ma uczonegoetopni* DofctoraMedycy- 
ny lub Doktora Medycyny 1 C h ru rg i i ,  i nie stał 
się znajomym albo przez odznaczające się dawa
nie tey n au k i ,  na h tó rey  w ybiera się katedrę, 
lub przynaymni^y dziełami o przedm iotach, do 
tey nauki odnoszących się. Obierany na katedrę 
F iz y k i ,  Chemii i H istoryi naturelney , jeżeli nie 
ma uczonego Medycznego stopnia, powinien mieć 
stopień Doktor* Filo*of«i, a Professor F a rm ac j i ,  
nadto i nazwanie Aptekarza: Professorowie Ros- 
syyskiey i Łaeińsktey L ite ra tu ry  , powinni mieć 
stopień uczony, otrzymany, albo potwierdzony* w 
jednym z Rossyyskich Uniwersytetów.

§ 36. K a tedry  por uczą ją się Pr»fessorom 
nadzwyczajnym lub Adjnnktom w dwóch tylko 
idarzeniach: naprzód, kiedy w czasie wyboru A- 
kademie nie upatruje znajomego w tey części N au
czyciela, godnego w zupełności nazwania Profes
sor» zwyczaynegn; i powtóre, kiedy w liczbie K a n 
dydatów, znajduje się młody człowiek z nadzwy- 
cz»ynemi t*lentami i wiadomościami, k tórem u dla 
udoekon.lenia się nie dostaje tylko doświadczeni»- 
nie wielu l i t .  Zresztą długie nawet i staranne 
wypełnianie obowiązków Professors nadzwyezay- 
ne»o lub Adjunkt», nie daje jeszcze p raw a do o- 
t r zymani a  nazw.oi» Profeesora zwyczaynego. _ 

§ З7. Jeżeli  K-onłerencya na osnowie §§ 34 i 
35, m e inayduje Kandydatów, fctórzyby e pr«e u-



ctonvcli albo г po«4p«w w a m im  był. uznam 
L a n y m i  zajęcia avakuj|cey katedry; wtedy może 
t  roUtrzygnieniem Ministra ogłoś,c do mey kon- 
fcars w ozoaotonym, nie zbyt b l isk im i o.e zbyt od- 
dilooym terminie, wymagane od ubiegających się 
przysłania obszernych rozpraw, albo innych dzieł, 
mogących służyć z , dowód ich usposobienia i do
statecznych «  tey nauce wiadomości. Od wyb.e- 
rsnvch na Professor»« Anatomii i C h iru rgu ,  Kon- 
fereneya wymaga dowodowi od lgo, ze mu zupeł
nie znajome są różne anatomiom« roboty, i ze on 
sam i ist w stanie je wykonywać; a od drugiego, 
i ,  ma należytą w praw ę w robieniu operacyy. 
Praw idło  to rozciąga się i do wszystkich tych nauk, 
do wykładu k tó rych  potrzebne są szczególne p ra 
ktyce no ttiadomośei i w praw a. , , ,

§ 38. Prośby o uwolnienie Profesaorew, roż
nych uczących i urzędników Akademii od roieysc 
ich , wnosi Prezydent o* K onferencją ,  której roz
patrzywszy je ,  i, jeśli potrzeba, otrzymawszy u* 
swe zapotrzebowanie od proszącego należyty spra
w ę z pełnienia ubowiązkówr uwalnia prze* od
znaczonych; a o innych przedstawia Ministrowi 
Spraw W ewnętrznych. e

§ 5q. K ouL reocye obowiąr,»na jest oddalić 
od obowiązku uczących i urzędników Akademii, 
którzy okażą się niedbałymi* atbo zawiniającymi 
w  naruszeniu portądku, w nieuległosci Z w ierzch
nictw u i w innych praw u przeciwnych postępkach; 
jednakie nie inaczey, jak po formalnym w yroku, 
zapadłym prtynaytnniey większością dwóch trze
c ich  głosów. W y ro k i  te przedstawiają się M i
nistrowi Spr*w W ew oętrzoych  dla ostatecznego 
utwierdzenia.

§ 4o. K o t ie r  eney a, podług swojoy uwagi, na
znacza dni publicznych posiedzeń, dla ogłoszenia 
imion, tak  tych  studentów, którzy kurs nauk u- 
kcńczyli, j»ko i wyniesionych do stopni uczonych. 
Na tych posiedzeniach Prezydent, albo jeden z A- 
kademików i Professorów,czyta przeyrzaną n» Kon** 
fe r tn cy i  sprawę o stanie Akademii; a inni, w y b ra
ni do tego prze* Konfereocyą Professorowie lub 
Adjunkci , mają mowy o przedmiotach , odnoszą
cych  się do ich naukowych zatrudnień.

§ ó:i. Szczegółowe zdanie spr*wy, tak o b ie 
gu i postępach uczenia w Akademii, jako i o wszy
stk ich  odbywanych w niey dziełach i powierzo
nych je у »ummach, sporządza się prze* К овіегеа-  
cyą na końou każdego roku, i przedstawia się M i
nistrowi Spraw  W ew nętrznych ; nadto K onferen
c ja  eo miesiąc przedstawia M inistrowi k ró tk i  w y 
pis te swoich dzienników p o s i e d l i .

§ 42. W  rzeczach, których bieg i porządek 
nie są ściśle opisane postanowieniami tych  ustaw, 
K onferencja  uprasza o rozwiązanie Ministra Spraw 
W ew nętrznych , (d. c. n.) (G.S,)

fd^arszawa d, 24- p aździern ika .
Po odbytych  manewrach,(o których w przeszłym 

Nrze wspomnieliśmy) JO .X iążę Feldm arszałek N a 
miestnik K rólew ski,  nie miał żadnego czynnego 
udziału; przejeżdżał się tylko od jednego korpu
su do drugiego, dla uważania przedsiębranych o- 
b ro tów .— Gdy korpusnym dowódcom tylko o d 
ległość dzienna mieysc była oznaczona, każdy 
przeto dowódca w wykonaniu rozmaitych obro
tów i korzy -Uniu z pozycyy, mógł rozwinąć swe 
m ilitarne zdolności. Z czego też nie zaniedbano 
korzystać. Dowódcy u trudnia li  sobie nawzajem 
ze wszelkiemi zabiegami, zręcznością i w y rach o 
waniem uskutecznienia wojennych obrotów , w 
czem do naywyższego stopnia wyćwiczone woy- 
sko , odpowiedziało zupełnie ich  usiłowaniom. 
Przez cały ciąg manewrów, woysko biwakowało, 

- lecz z rozkazu JO. Xięcia Namiestnika, opatrzo
ne było w drzewo, słomę i żyw ność, w takiey 
obfitości, iż przez ten  cały czas, żaden się chory 
nie znalazł, i żaden mieszkaniec nie został uszko
dzony. Każdego wieczora w czasie manewrów, 
zgromadzał u siebie JO. Xiążę Feldmarszałek, do
wódców i sztabs-officerów obudwóch korpusów 
na obiad, gdzie rozprawiano o dziennych mane
w rach . P o  ukończeniu zupełnem manew rów w  
dniu 19 o godzinie Зсіеу po południu, JO . X iążę

zaprosił na wielki obiad do siebie wszystkich  J e 
nerałów i Szlabs-Officerów, przy k tórym  objawia
ło się powzięte przez Feldm arszałka całe zaufa
nie w poddaney mu armii, jak równie teyże nay- 
szczersze przywiązanie do swego Naczelnego W o 
dza. Całą tę czynną armią jeden duch ożywia, 
duch wierności i poświęcenia się dla uw ielb iane
go M onarchy, za Którego w  każdym  razie zw y 
ciężyć lub  umrzeć będzie umiała.

Wszędzie, gdzie tylko JO. Xiążę Namiestnik 
K ró lew sk i przejeżdżał w podróży swojey przez 
P ło ck  i Łow icz , raczył przyymować wszelkie po
dawane mu prośby, i, o ile możność dozwalała, u -  
dzielał rezolucye. JO. Xiążę cieszył się bardzo, 
nie znaydując między podanemi prośbami, żadney 
takiey, w któreyby się użalano na władze k r a 
jowe; ich przedmiotem było po większey części 
żądanie wsparcia. W ładze cywilne, które spieszy
ły  ze złożeniem swego uszanowania , JO. X iążę 
przyymow ał z naywiększą łaskawością, odbiera
jąc od nich zapewnienie, że pod tak  łagodnera i 
sprawiedliwem berłem  Najłaskawszego Monarchy, 
i ustanowioną przez niego nay wyższą władzę, P o l 
ska w trw ałem  szczęściu wkrótce znowu pięknie 
zakwitnie. I  czegóż Polak może goręcey pragnąć, 
jak, ażeby swą życzliwość z jaką jvego Rossyyskich 
b rac i  wspaniały Monarcha uszczęśliwia, raczył 
zlać i na Polskę.

Członek Kommissyi R ządow ej,  D yrektor J e -  
neralny Poczt, Radzca Stanu, H rab ia  Sum iński, 
w ró c i ł  zza granicy do tuteyszey etolicy. {G. fV .)

P  r u § * t .
B erlin  d. 13 październ ika .

X ią ię  Bordeaux, przenocowawszy w Spandau , 
przybył dnia 6  o godzinie 10 rano, w towarzystwie 
swego guwerner», Margrabi D um as , do B erlina , i 
bez zatrzymania się w  d»bzą odął się podróży do 
F ra n k jortu  m d  Odrą. Dnia 7 o teyże godzinie 
przejeżdżał K a ro l X  i Xiązę A ngoulłtnc  prze* 
stolicę nie zatrzymując się także.

W ro c ła w  d . з5 lipca  i 85 i .
W  dniu dzisiejszym rozstał» się z tym  świa

tem , w kwitnącym młodości wieku, JO .  Teodor* 
s  Baronów de Renne, X iężea  Ogińska, przybyła z 
Polski do tutejszego m ias ta , w celu poratowania 
zdrowia. (G.PP .) ________ _

A u a r a t a.
O d granic A u stryackich  12 październ ika .

Następujące zdarzenia nastręczyć mogą u* 
wag nad nie wy badaną dotąd cholerą: W  mieście 
Z n a im , liczącem przeszło 8000 mieszkańców, w  
M o ra w i i , wysokie położenie mającem, w y b u c h -  
nęła  z dnia 9 na 10 sierpnia cholera, z gw ałtow 
nością, jakiey nigdzie nie było przyk ładu . P ie r w -  
szey nocy zachorowało od razu 4oo lu d z i , i w  
przeciągu następnych trzech dni, w  k tórych  c ią 
gle chorych przybywało, umarło, 4oo osob. B l i 
sko trzy  tygodnie grassowała ta choroba, i 700 
przeszło ludzi zabrała. Nagle na początku w rze
śnia po ciężkiey burzy  zniknęła. W  w ilią  jey 
zjawienia się, pogoda była bardzo parna. B iel- 
nik pod Z n a im em  postrzegł na płótnie^ dnia 10 
sierpnia, po zniknięciu mgły, czerwono-żółtą fa r
bę, którey żadnem praniem nie mógł z płótna po
zbyć. P rzestrach , jaki panował w tern mieście 
w czasie cholery, można sobie wystawie. L e k a 
rze, Xięża, zgoła ci wszyscy, k tó rzy  byli w związ
ku  z thorymi, wymarli. Na poczcie wszyscy pa
dli jdy ofiarą. W  hrabstw ie  tlU itz zniszczyły 
k aw k i (co i w Anglii spostrzeżono) w czasie nay- 
gwałtownieyszey cholery, swoje gniazda i z k rzy
kiem się oddaliły. W  U lersdorf pod G rulich  w  
Czechach, cholera w ybuchła  po parnym  dniu, i  
coiizień umierało po 5 osób. Po moctiey^ burzy 
dnia 20 września, nagle ustała na niejaki czas. 
Zdarzenia te zdają się dowodzić, że jad cholery
czny w pow ietrzu  się rpzwija i przenosi. ^G. VF.)

N * b m o y.
D a rm szta d  d n ia  7 październ ika .

Rząd prowincyaluy Starkenbergski, w Xi§- 
łtw ie Dzimetadzkiem^ wydał następujący okolnik

(5*j



do wszystkich k o m m im r ty  powiatowych (Lan* 
drath): ,, Zgromadzenie Związkowe postanowiło 
na s 4 iem posiedzeniu swem z dnia 5 lipca r. b,, 
•by  Rządy Związkowe wydawały sobie nawza
jem wszelkich zbiegów politycznych; o czerń za
wiadamiając rząd prowineyi Starkecbergskiey, o- 
swiadcza z polecenia naywyzszey władzy, iz wy
dawanie takowe, na wezwanie któregokolwiek k ra 
ju Związkowego nie wymaga woale poprzedni- 
czego zapytywanie się.”

M onachium  dnia 12 październ ika .
Liczba ochotników z woyska Bawarskiego, 

chcących się udać do Grecyi, jest tak wielka, iź 
K ról uznał potrzebę wyznaczenia kommissyi, dla 
dochodzenia tego przyczyny. [G .fF l)

Spodziewano się tu już dnia l o b .  m. Grec- 
itiey deputacyi, ale jeszcze dotychczas nie przy
była. Jeden członek zasłabł, dla tego musiała 
wczoray zatrzymać się w Insprucku. Ci Heieno- 
wie zapewnie jutro przybędą, a pojutrze na pa- 
źdz ernikow ey uroczystości, będą obecni. Na
przeciw Króla namiotu zrobiono, ozdobiony Ba- 
warskiem i i Greckiemi kolorami, namiot dla Re- 
jencyi i Deputacyi, a w dniu uroczystym K ró l  
Otto odwiedzi je tamie. Gała załoga i landu  ery 
wystąpią w tym dniu. W  poniedziałek, w dzień 
imienin Królowey odbędzie się wielka rewia.

Marszałek Polny, Xiąże W red e ,  przyjechał 
do naezey stolicy.

Dowiadujemy się , 5e Grecka Rejencya, ile 
możności, jak Rayprędzey uda się na mieysce swe
go przeznaczenia; jednak tymczasem Greckie bió- 
ro  prze* niejaki* czas to  istnieć będzie. ( G.G .)

S e w  В o y a.
Sziokolm  dn ia  10 p a źd zie rn ika .

K ró l  Jm ć  uznał Xięcia Ottona Bawarskie
go K rólem  Grecyi. Podobne uznanie nastąpiło 
же strony K róla , względem Króla Belgów.

Pomiędzy papierami barona Vegesak i Pa
na Diiben znaleziono wiele pism, służących za do
wody do oskarżenia; zdaje się jednak, jż dotąd je* 
szcza, prócz tych dwóch osób, nikt nie został skom
promitowany. L is t  barona Vegesak do barona D ü 
ben w W iedn iu ,  datowany jest dnia 5 lipc* z B er
lina. Zresztą w ykry ło  się już, ze baron Vegesak 
baw ił  rzeczy wiście w tym czasie w Berlinie , w 
k tó rym  ten iist pisany był z tego miasta; źe ba
ron Düben w tym samym^czasie był w W iedniu; 
jako też, ze ten w ostatnich latach kilka razy je
ździł do W iedn ia  i do Berlina. Śledztwo ciągnie sie 
daley. {G,C.)

F  R A H fl Y A.
P a r y l  dnia g  październ ika .

Donoszą z B r u x e ll i , ze K rólow a Belgiyska 
już od kilku dni jest słaba; doktorzy utrzymują, 
źe K ró low a została przy nadziei.

Podług  niektórych gazet Francuzkich,woysko 
F rancuzkie  w krótce ma w kroczyć do Belgii. W i a 
domości ite są p ło n n e , a przynaymniey p rzed
wczesne, gdyż K ró l  F ilip  wczoray jeszcze k i lk u  
Posłów zapewnił, iż w sze lk ich  dołoży w  jego mo
cy  starań, aby nie przyszło do tey woyny.

W iadomości z M a d ry tu , pod dniem 5 pa
ździernika, względem wygnania G a/om ardaf są na- 
st.3PłIB ce * Od czasu choroby K ró lew sk iey ,  stron
nic tw o Karolistowskie, na którego czele stał za
wsze C alom arde9 szukało sposobów osadzenia na 
tronie Don C arlosa . Stronnictwo Infan tk i sprze
ciwiło się temu zamiarowi , grożąc połączeniem 
się z liberalistami. G alomarde wspierany od d u 
chow ieństw a i ochotników K rólew skich , obstawał 
w  całym komplecie gabinetowym przy  swem 
przedsięwzięciu , co przyśpieszyło jego upadek. 
K ró l  bowiem, dowiedziawszy się o tych  in trygach, 
oddalił swego ulubieńca Calom arde , posyłając go 
na wygnanie do ß u rg o s.

— D n ia  a  —-
Zapew niają , źe rząd Hiszpański kaęał ś le 

dzić z pilnością kroki Józefa B o n a p a rteg o  w Don- 
d yn ie . Zdaje się obawiać, żeby tenże z krytycznego 
położenia Hiszpanii nie starał się korzystać. (G. TV.)

Przy północney armii trwają nieprzerwanie

znaczne poruszenia; różne pu łk i zbliżają sie соггя 
więcey do punktów, na zebranie przeznaczonych ' 
c 1 . Y  . f l e c i e  czytamy: „Podchlebiam
sobie dziscwieczór w mmisteryum spraw wewnę
trznych, ze wynaleziono ślad schronienia X ie in ev  
B erry ,  lecz znowu nadaremnie. * *

W  Calais wpłynął okręt z Hamburga, p rze
znaczony do H avre  z 1200 sztuk broni, "jedni 
trzymują, ze ta broń ma byćjź dia Wandei d r u 
dzy zas m ó w ią , źe przeznaczona dla Don Pedra 
Ponieważ się kapitan nie mógł dokładnie wytłó- 
maczyc, wiec władza celna przytrzymał» takowe.

Jenerał-major, Ratapel, mianowany został do
wódcą brygady pieszey przy armii północney

W oyska armii połnocney koncentrują sie iro-
raz bardziey we Wszystkich miasteczkach i wsiach 
na samey gran icy  belgiyskiey leżących; cała siła 
woyska tego stojącego tylko na granicy) belgiy- 
skiey wynosi 3o,ooo łudzi. Codziennie maszerują 
posiłki do północney armii. *

— D nia  i 2 —
W  V incennes  odbyła się w^cżoray mała rew ia , 

na  k tórey  dowodzili woyskiem Xiąźęta Orleans 
1 Nemours.

M onitor  belgiyski pisze: „M ianow anie  P .  
Лѳа Bermudeż nowym ministrem spraw zagrani* 
cźnych w  Hiszpanii, czyni Wychodniom tego kra ju  
niejaką nadzieję; przypominają sobie, iż ten d y 
p lom atyk w r. 1824 musiał d la teg o  w y s tąp ić 'z  
m m isteryum , że zanadto liberalne okazał zdania. 
G dy znowu powtórnie w s tąp ił  w  zawód dyploma
tyczny , zachow yw ał ciągle zdanie umiarkowane. 
Spodziewają się więc, iż zechce złagodzić nieszczę
ście swych wygnanych ziomków. {GM .)

. Dzienniki ł  rancuzkie napastują a nsywiększą 
zaciętością, teraźoieysze n o « e  Mimsteryura, k tó re  
tylko przez Jo urna l des D ebais  i F ra n ce  Nouvelle 
jest bronione. W  złośliwości odznaczają się szcze
gólnie? T em p s9 C onstitutionnel9 N a tio n a l  i Gour- 
n e r  F ra n c a is .

Słychać, ze hrabiow ie L ohau  i Jfacaueminot 
protestowali przeciw teraźniejszem u nowemu Mi- 
m steryum , i o św iadczy li , iz na przyszłem ромі'е- 
dzeniu przeciw  takow em u głosować będą.

Rozchodzi się wieść, ze woysko Francuzkie , 
konsyslujące w G recyi,  zostało ztamtąd powołane 
do ł  rsncyi.

Na giełdzie zapewniają, ze, za porozumieniem 
się z rządem Papiezkim  i A ustryackim, woysko 
Francuzkie ma i 5 października opuścić A nkonę.

Londyn d. 4 październ ika .
Posiedzenia K ooferencyi w strzymane zosta- 

ły ,  *2 do nadesłania odpowiedzi gabinetu Pruskie
go, k tóry  proszony był o medyacyje co do niektó
ry c h  szczegółów w spraw ie między Belgią a Hol- 
laodyą. Stronnicy X i ę c i a A ngou lem e  utrzymują, 
£e zrzeczenie się swoje do K orony, podpisał tylko, 
jako L udw ik A n to n i , a nie jako D elfin , i według 
tego utrzymują, że X iążę ten nie zaśpi nigdy spo
sobności uchwycenia berła, o które z takiem  nie
bezpieczeństwem Xięźna B e r r y  naraża się za sy
na swojego. Co do tey okoliczności nie długo spo
dziewać się trzeba ciekawych wypadków.

N ag!$ zmianę ministeryum Hiszpańskiego na- 
stępująca spowodowała okoliczność:Galomarde po
dał Królowi papier do podpisu, który K ról uwa
żał za zwyczayńy dekret. W ydało  się poz'oiey, 
ze to było przywróceni# praw a Salickiego na ko
rzyść Don Carlosa, Król, przyszedłszy cokolwiek 
do zdrowia, posłał na wygnanie byłego swego u- 
luhieńcd. Powątpiewają tu, »by hrabia A lcudia  
m iał przyjąć ta Pana Z e a  Berm udes  Poselstwo 
przy Dworze W ielk iey  Brytanii, Go się tyczy 
P. B erm udes,ten obeymie wydział spraw zagranicz
nych po hrabi A lcu d ia . B ył nayprzód kupcem 
Hiszpańskim, polem Konsulem w P etersburgu , 
nareszcie Posłem przy tut«yszym Dworze.

W  nocy z dnia 7 na 8, L o n d yn  dozna łokrę- 
pney burzy,z częstemi połączoney piorunami. Przed 
i w czasie samey burzy, barom etr spadł bezprzy
kładnym  prawie sposobem, zniżył się bowiem w 
przeciągu dwóch godzin o cały stopień. Na mo-
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rzu Ogromne musiał m i d s i ć  szkody. O krę t W il
l i a m  N elson, k tó ry  na kilka godzm przed tem wy- 
c to n a ł  do Nowego-Orleanu, został wpędzony na 
g s k i  i roztrzaskany, ani jednego ęz łom eka n.e 
ł ле i - nieco uratować. Równie i okręt 
Grecian  przeznaczony dc B asionu, wystawiony był 
ns te straszną burzę; zdołał jednak um snąc  roz- 
b-cia- xricher uderzył nim tylko o brzeg, przez 
có trzech ludzi utraciło iycie. Spodziewamy się 
ł innych Porlów ь Ы і 0  smut° y ch wudomosei.

Gazetta. d i V enezia  zawiera urzędową notę
Rezydentów Sprzymierzonych Mocarstw do Sekre
t n a  Stanu przy tymczazowym Rządzie Grookim, 
a nrotestaeyą przeciwko zwołaaiu Kongreasu na- 
rodbwego, który bez upowazmenit obranego juz 
K ró la  nastąpić nie powinien, * lenksamem wszel
kie jego ezynneisi uważane będą za żadne, ( u . I r .)

Rzeczy Nidkblakdzkie. 
jB ruxella  d. д września» v

Mezowie, świadomi politycznych stosunków, 
zap ew n ij* ,  ze teraźnieysze FraacuzKi* Ministe» 
rvum  oie może się utrzymać , )ezeli na m a lc e m  
nastąpić posiedzeniu doia i i  listopada, m e bę
dzie mogło Oświadczyć się W Stanowczych w y ra 
zach, względem losu Belgii ; nie zan.edbu,« tu  
n ik t  naymoieyezey sposobaosc:, przekonać Kroi*, 
ze Belgowie, orężem w ręku, gotowi są utrzy
m ać przyznane im prawa. Co się tyczy A n tw er
pii, nie troskamy eię wcale o bombardowanie te 
go miasta : gdyż takowe ani goduoę u trzy my- 
wanera bydź oie może : nasi wystawili boo d zu l  
i mozdzerzów naprzeciw cytadelli i powięfcsa*- 
I  je jeszcze codziennie, tak, ze pół godziny cza

su jest dosUteeznem do zapalenia cytadelli i z*- 
głueieoia ognia nieprzyjacielskiego. Mieszkańcy 
A ntw erp ii  tchną nayiepszym duchem; w BruxeUi 
i w innych miastach K rólestw a panuje ten eam
sposób myślenia. .

Piszą z Yalenciennes: „ W  te у chw ili  *cay- d 
duje się tu  nieznajoma osoba , wzbudzająca po- r 
de у rżenie: codziennie wypuszcza od siebie tuzin j 
gołębi,, które jey d w i  razy w tydzień przyno
szą wiadomości z H o lh n d y i .  Rozumieją, iż musi 
mieć polecenie, uwiadamiać rząd Holenderski o \ 
wszystkich przysposobieniach w tuteyszych nad- t 
granicznych warowniach zarządzanych^ . , . 1

Rozgłoszone w różnych pismach wieści o < 
rozruchach w B e lg i i , osobliwie w B ruxell i ,  po
twierdzają się; lecz okazały tak  łagodną cechę, 
iż naymnieyszey obawy nie spowodowały: k oń
czą się bowiem zawsze na odśpiewaniu wiecso- : 
rami patryotycznych pieśni, a w nocy panuje cią* ; 
śle naygłębezi spokoyność. (G M .)

— D n ia  a  —  i
S ły c h a ć , ze K ró l  ozdobił Lorda D u rh a m y

w czasie jego tu pobytu, w ielkim  krzyżem o rd e 
ru  Leopolda .

Dziennik In d ep en d en t donosi, ze w M a 
st г у  chcie wybuchła cholera, i zaraz pierwszego 
dnia 7 wcyskowych i 2 mieszkańców sprzątnę
ła. (Piędzeyby temu uwierzono, gdyby In d e x e n  
d en t był pow iedz ia ł« że 7 mieszkańców, a 2ch 
woyskoivy ch umarło.) ( G. № .)

— D n ia  12 —
K ró l  powołał do Bruxell i  P. Tielemans 

g Leodyum, który  właśnie dziś rano przybył.
W . Referendarz F rapcuzkiey izby Jp.arńw 

przysłał naszemu Królowi wspaniały ex e m p h rz  
kon trak tu  ślubnego z ł i tó le w n ą  L udw iką  ; ten 
ak t wpisany będzie do ksiąg naszego miasta. (G.6\)

— D n ia  i 4  —
Odebraliśmy wczoray wiadomość z A n tw er-  

p ii9 źe H ollendrzy strzelali do powracającego przed 
zachodem słońca tuteyszego obywatela wodą do 
domu, przez co był zmuszony wysiąść na ląd i 
udać się pieszo do miasta. Prócz tego napasto
w ali officera naszego, płynącego na statku z k i l 
ku maytkfimi; z tego powodu wysłano dziś b a r 
dzo rano parlam entarza do dowódcy cytadelli.

— D nia  i 5  —
W  skutek nowey reorganizacyi sądownictwa,' 

t rzech  Senatorów i  18 Reprezentantów musieli 
się. poddać powtórnym wyborom.

W  skutek postanowienia Królewskiego z dnia 
i4  b. m., zwołane zostały kollegia wyborcze, na 
pierwsze dni przyszłego miesiące. [G »W .)

W  M onitorze  czytamy: „Cesarz A ustryacki 
i K ró l  Pruski odpisali na listy naszego K róla , 
w k tó rych  uwiadamiał ich o swych zaślubinach.

F rancuzk i Jenerał H ure l ,  objąwszy dowódz
two dywizyi wprzód przez Jenerała  Goethals 
kommenderow'aney; wydał rozkaz dzienny, w k tó 
rym  przypomina karopamą Egipską, gdzie dowo
dził pólkiem, prawie z samych Belgiyczyków skła- 
dłjąoym się. (G ,C.)

H a g a  d n ia  д p a źd z iern ika .
Jo u rn a l de la H a y e  donosi z P a r y ż a , £e 

tara przybyły  bardzo ważne depesze z F l'iedm a% 
k tó re  posłużą do powiększenia tychczasowych za- 
wikłań. Marszałek M aison  zdaje sp raw ę o koa- 
fereneyi, jaką miał z K lęciem M e tte rn ic h , k tóry  
oświadczył, że wmieszanie się wojenne do Belgii 
І HolUndyi, zdaniem wielkich Mocarstw, nie mo
że bydź dozwolone. Ze raczey n&lezy, aby oba 
te kraje sama między sobą zakończyły te a spór, 
Mocarstwa na udzieleniu im rad  ograniczyć się 

, powinny. W  tymże czasie i w tymże duchu  n a 
deszła ъ L o n d y  nu  uchwała koaferencyi. (G .łV .)  

Listy z Herzogenbusoh donoszą: „ Spodzie- 
. wam у eię, la  K ró l  Francuzów  nie każe w kra«.
■ czać swym woyskom do H olliudyi; otrzymaliśmy 
t rap  porta, że Belgiyskie woysko w L im bursk iem  
• i A nt wer pakiem potnn&żsją się. Nasze woyska cze-
- kają na znak do walki w sw ych skoncentrow'auyoh
- stanowiskach. K ilka  wiosek w obwodzie K o ik ,  
j otrzymało w tych  dniach znaczne kw ate runk i.”
i — D nia  42 — (G.Gi)
i Donoszą z Kolonii, ze H ieron im  B o n a p a r te *

były K ró l  Westfalski , zaniechał swey podróży
- do L o n d yn u , obawiając się panującey tam tthole-
- ry; po dwódniowym w tera mieście pobycie, w y- V 
1 jeehał na pow rót do W łoch . {G »W .)

— D n ia  16 —
i Ot worzenie izb H olendersk ich  nastąpiło dni*
o wczorayszego.— Xiąże O ranii przytomny był te*
- mu obrzędow i.— Jeszcze w ciągu tego tygodnia 

przełoży izbom M io is te rsp raw  zagranicznych, zwy-
0 czayny i nadzwyezayny budżet na rok  i 855. (G.G.)
i- ---------------
3, O G Ł O S Z E N I A .
1- 1 К орпуса  йѵандармовъ Полковникъ Смо- 
>■ л я к ъ , имѣющія пребываніе но слулібѣ въ 1 .
1* Варшавѣ , о бъявляетъ  , ч т о  21 го А в г у с т а  сего

года к р ѣ п о ст н о й  его человѣкъ, Егоръ Разгулинъ, 
бѣжалъ о т ъ  него, укравши принадлежащихъ 

?> ему денегъ и  вещ ей на 4,ооо руб. ^ почему про- 
сигпъ, если гдѣ окажешься оный Разгулинъ, 
в з я т ь  и п р ед ст ав и т ѣ  его Н а ч а л ь с т в у — П ри -

2- м ѣ т а м и  оиъ: р о с т у  средняго , лицо широкое,
5° смуглое , до съ небольшой, глаза б ы с т р ы я ,  чер- 
ę- н ы я ,  брови широкія,, лобъ м ален к ій , усы  чер-  
п ные , съ небольшою гііш ианкіо , 2 0 -т и  л ѣ т ъ ,
»h родомъ изъ Губернскаго Города К о с т р о м ы ,  к у 

да в ѣ роятн о  и б у д етъ  пробираться .

В8 i K orpusu  Żandarmów^ Pułkow nik  Smolak,
przebywający z powodu służby лу M. W arsża -  

иѵ w ie ,  ogłasza , iż 2igo sierpnia teraźniejszego ro- 
rz ku, poddany jego człowiek, J e g o r  R a zh u lin , uc iekł 
en od niego ukradłszy należących jemu pieniędzy i  
rJ>i) rzeczy na 4 ,000 rub.; zaczem prosi, jeśli gdżie oka

że się rzeczony Razliulin, .wziąć go i prżełlstawió 
?r* Zwierzchności. — Przymiotów następnych: wzro- 
ed stu śrzedniego, tw arzy szerokiey , smuglawęy, no- 
do sa n iew ie lk iego , oczu bystrych , czarnych, b rw i
1 i szerokich , łeb  maty, wąsoxv cza rn y ch ,  z nie-
to- w ie lką  hiszpanką, łat 20, rodem z‘GubeHńaltie£0 
ił- Miasta Kostromy, dokąd bez w ątp ien ia  i będzie 
nr- się przebiera ł.— W arszaw a dnia 1 ybra іВЗз roku. 
, Полицмейстеръ Ожиговъ. (1276)



a. Izba S k a rb o w a  G n b e rn ü  Grodfcieńskiey 
p rzez  postanow ienie z dn ia 5 październ ika  го» 
k a  teraźnieyezego, zam ierzy ła  oddać przez p u 
b liczną  l icytaoya w  dzierżaw ę na 12 l a t  k a rcz
mę i m łyn  sy tuow ane w  K obryńskim  Pow iecie  
p rz y  S k arb o w ey  wsi Borysówoe , z jakow ych 
a r ty k u łó w  w y rach o w an o  rocznego dochodu , ja- 
koto: z karczm y 67 rn b l i  5 o kopiejek , a z m ły 
n a  5 y rn b l i  5 o kopiejek  s reb rem ; i na ten  cel 
przeznaczyła  te rm in a  2, 3 i 4  lis topada ro k u  
te raźn ie jszeg o  w  K obryńskim  P o w ia to w y m  Sa
dzie,  a  ostatn i i 4 tegoż miesiąca w Izbie S k a r 
b o w e j  G ro d z ień sk ie j  ; w zyw a w ięc życzących 
nozęstn iczyć w  ta k o w e y  licy tacyi d o  p rzyby
c ia  w  pomienionyoh te rm inach  , ta k  do K o- 
b ry ń sk ieg o  P o w ia tow ego  Sądu , jak  rów nie  i 
d o  Izby S k a rb o w e y  G ro d z ień sk ie j  z p raw u ęm i 
k a n o y a m i , odpow iada jącem i t r z e c ie j  części 
rocznego d ochodu . Działo się na  sessyi w  mie
ście G ro d n ie  5 paźd z ie rn ik a  і 8 5 з ro k n .

S ow ie tn ik  W in c e n ty  Styczyński.
K ollegialny S ek re ta rz  M ichał W o ł łk .  

--------- ------  (1269)
2 Izba C yw ilna  O bw odu  Białostockiego, 

7 p o w o d a  n ieznaydow ania  się p rzy  swym  S ą 
dzie k o m ple tney  l iczby A d w o k a tó w  , ogłasza 
n in iey sze m , iż fcazden z A d w o k a tó w  lab  Cy
w i ln y c h ,  p ra w am i  L itew sk iem i sądzących się, 
ln b  ci, k tó rzy  do p rz e jś c ia  z niższych in s tan -  
cyy  podfng  p rzep isu  u s ta w  nabyli  p ra w o  i na 
t e n  o b o w iązek  k w a li f ik o w a ć  się mogą, zechcą 
z  na leźytem i św iad e c tw am i i dow odam i ro d o -  
■witośoi, osobiście l a b  przez p rośbow e zgłosze
n ie  się, ośw iadczyć swoje zadania  do przyjęcia 
o b o w iąz k u  A d w o k a ta  p rzy  Sądzie n in ie jszym . 
O k to b ra  i 3 d . 18З2 r. Assesor T a rk o w s k i .

S e k re ta rz  J a n  K niazyński.  (1270)

2 R o k n  18З2 o k to b ra  i 4 dnia, w  skn tek  
n k a z n  W i l e m k i e y  Izby C yw ilnego S ąd u  dnia 
30 paździor, dattnego , My niżey podp isan i k r e -  
d y to ro w ie  W ,  F e licy an a  B ienkońskiego Sędzie
go ,  dalszych  w sp o łk re d y to ró w  tegoż B ienknń- 
skiego zaw iad am ia jąc ,  iz „Sąd T a x a to rs k o -E x -  
dyw izorsk i,  w  d n iu  5 nas tępnego  miesiąca no* 
•wembra idącego i 852 r .  do  fo lw a rk u  S y lw e 
s t ro w a  dz iedz ic tw a  rzeczonego Bienkuńskiego 
w  P ow iec ie  Oazmiańskim położonego n ieo d 
m ien n ie  z je d z ie , i czynność sw ą  rozpocznie , 
aby  w ięc  s tro n y ,  s tosunk i do takow ego  k o n -  
fcnrsn mające, z d o w o d a m i n a  za d e te rm in o w a -  
n y  przez W i le ń s k ą  C yw ilną  Izbę te rm in  p rzy 
b y w a li ,  w zyw am y.

S ta n is ła w  Suroz  G ubern .  S ek re ta rz .
F ranciszek  N ow osie lsk i R eg en t  G ran ,  Ogzm.
K az im ie rz  T racew sk i .
Józef  P aszkow sk i.  (127$)

3 W  imieniu W .  Scholastyki z Sorokow 
prim o voto P io t ro w s k ie y , a dopiero l l a łk o -  
w ey  jako mąż i za p lenipotencyą Leonard  J ó 
zef  H ałko b. Assesor Sądu Ziemskiego P o 
wiatu Upickiego i G ubernski S ekre ta rz  na W ,  
K aro la  P io trow skiego  , siostrę jego D ydry -  
chow ę i potomstwo już nie ży ją c e j  Saltzma- 
n o w e y  czyli ich opiekę , a ogólnie na wszy
stk ich  sukcessorów po zeszłym §. p. P io trze 
P io trow sk im  dziedzicu dóbr Hlebow a i Zeym el 
a folwarkam i czyni niniejsze oświadczenie w rze

czy n a s t ę p n e j ; P ow odem  nie d o p e łn io n e j  sa
ty s fak c ji  przez sukcessorów P io tra  P io tro w 
skiego za dwóma tranzaktami słuźącemi W .  H a ł-  
kow ey pierwszym za dokumentem w  ro k u  
1820 miesiąca jifiii 17 dnia ty tu ł  o b l ig acy j
nego mającym, zapewnił P io tr  P io trow sk i , iż  
po jego ze jśc iu  corocznie żona W!* P io trow 
ska dziś H ałkow a, po rub li  srebr.  2 ,000 od
bierać będzie aż do najd łuższych  lat życia 
swojego i w tym względzie wszystkie majątki 
swoje oddaje pod ewikcyą: do jakowego doku
mentu W .  K aro l P io trow ski wspólnie piszą
cy się, święcie wszystkie przyjęte obowiązki przez 
oyca dla żony a macochy swojey dopełn ić  p rzy
rzeka, i takow y dokument, jako nienaruszoną 
wykazujący wolę, w ro k u  1820 miesiąca julii 
17 d°ia p rzed  aktami Grodzkiemi Powiatu U- 
pickiego przyznaniem upoważnionym zo s ta ł ; i 
za drugim obligiem 1827 roku  apryla i 4  
dnia wydanym evictionaliter przez W W .  P io tra  
Oyca, Karola syna, P io trow skich , na 10,000 r u 
bli s reb rn y ch  , a 1828 roku  february i 29 dnia 
p rzed  Aktam i Ziemskiemi Powiatu Upickiego 
przyznanym, rozpoczęła W .  Hałkowa po długiem 
oczekiwaniu p ro ced e r  w Sądzie Powiatowym U- 
pickim  roku i 852 januaryi 7 dnia, w konty- 
nuacyi k tórego, spotykała różne wybiegi ze s tro
ny W .  K aro la  Piotrowskiego, zmierzone do 
jedney ty lko p r z e w ło k i : w końcu po d e k re 
tach akcessoryynych Sądu Powiatowego i Są
du Cywilnego Izby W i l e ń s k i e j , otrzymała 
W .  Hałkowa ostateczny dek re t  na dniu 5 yb ra  
teraźniejszego roku , przysądzający ęaległą an- 
nuatę z expensami w ogóle g,68o rub li  srebr.  
oraz zastrzeżenie na dal wypłacania każdorocz
nie po 2,000 ru b l i  srebr.  , nie łącząc w  to 
wyżey rzeczonego czystego obligu. P rz e to W .H a ł-  
kowa będąc tak znaczną kredytorfcą i p re tensorką 
do dóbr Hlebowa i Zeym el z folwarkami , słuszne 
ma pow ody  zanosić nitiieysze oświadczenie w Są* 
dowe akta, oraz podać drukiem  do publicznev 
wiadomości przez Gazetę Guberni! W ileń sk iey  i 
K u rlandzk iey  , na ten koniec aby n ik t  zgoła nie 
nabyw ał dóbr rzeczonych, jak rów nie  kamieni
cy  położonej przy  K a to l ic k ie j  U licy  w mieście 
Guberńskiem  K urlandzkiem  Mitawie , (o k tó rą  
osobno W .  Hałkow a ma p re tens ją ) ,  na onych ża
d n e j  ew ikcyi nie opiera ł у słowem w żadne na
bycia od sukcessorów' ś. p. P io tra  P io trow sk ie 
go nie w dawał się у wybywać też im swoich 
dóbr n iechcia ł  , w kontrakta arendow ne , za
stawne i tym podobne umowy nie w chodził,  
a lbow iem  w przypadku okazania się onych, pod 
żadnym pre tex tem  utrzymać się nie będą mo
gły  a tem samem satysfakcji  strony nie z n a j 
dą -— O czein zgodnie z praw em  podając do 
p o w szech n e j  wiadomości podpisuję jako mąż i  
z mocy p len ip o ten c j i  18З2 ro k u  oktobra i5  
dnia. Pisał Leonard  Jó z e f  H a łk o  b. Assesor 
Sądu Ziemskiego Pow iatu  Upickiego G ubern
ski Sekretarz. (1260)

P r e n u m e r a t a .
Od d n ia  m e g o  bieżącego październ i

k a  zaczął się osta tn i  k w a r ta ł  P re n u m e ra ty  na  

Gazetę K n ry e ra  L itew sk iego  pocztą i na  toiey- 

bou. Cena zw y cza jn a :  z pocztą rn b l i  4 , bez 

poczty  ru b l i  2 kop. 2 5 s rebrem .

D r u k a r n ia  M a rc in o w sk ieg o .
D oäwala sią drukować. .Wilno. 18З2. d. 21 Października.

C enzor Leon Borowski.


